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Nowe  spojrzenie  na rolę ucznia i nauczyciela

 w procesie  wychowawczo – dydaktycznym.

       W pedagogice wyzwalającej dąży się do upodmiotowienia ucznia i występują partnerskie stosunki między wychowawcą a wychowankiem, zaś w pedagogice przyzwalającej zachodzą asymetryczne relacje interpersonalne, to znaczy, że wychowawca jest podmiotem w procesie edukacji, jest podmiotem stosunku wychowawczego starając się jednak stopniowo upodmiotawiać wychowanka i uznać go za równorzędnego partnera w tym procesie.

Zwolennicy idei podmiotowości podkreślają niepowtarzalność każdego człowieka, jego wartość nie podlegającą wymianie na inne wartości, tak zwane wartości niższego rzędu, jego wyjątkowe miejsce w świecie, wreszcie jego prawo do swobodnego rozwoju wszystkich potencjalnych zdolności, z którymi przyszedł na świat, a także prawo do samorealizacji i pełni szczęścia.

      Partnerstwo jest odwrotną stroną podmiotowości w wychowaniu. A. Górecka mówi nawet o swoistej kategorii dwupodmiotowości. Oznacza to, iż zarówno wychowawca jak i wychowanek są podmiotami w sytuacjach edukacyjnych. Można zatem powiedzieć, że odchodząc od modelu interakcji opartych na autorytecie z przedmiotowego traktowania wychowanków, poprzez proces stopniowego upodmiotowienia dochodzi do sytuacji, kiedy wychowanek uzyskuje status partnera w dialogu edukacyjnym. Sytuacja taka występuje na przykład w wyższych uczelniach, kiedy to mistrz – profesor przygotowuje do pełnienia roli nauczyciela akademickiego swojego asystenta. Uzyskując stopniowo coraz wyższy status naukowy staje się z czasem pełnoprawnym partnerem dla swego mistrza.

      Podmiotem procesu uczenia się jest zarówno nauczyciel jak i uczeń. Każdy z nich działa i coś jest tego działania przedmiotem. Dopóki przedmiot działania jest odrębny dla każdego, nie zachodzi interakcja między tymi dwiema osobami. Rozpoczyna się ona natomiast wtedy, kiedy przedmiot działania staje się wspólny. To, że zarówno wychowawcę i wychowanka traktujemy jako podmioty nie oznacza bynajmniej, że mają „równe prawa” bądź „należy się poszanowanie dziecku”. Uwaga skupia się na procesie współdziałania. Według modelu dwupodmiotowego najistotniejszym czynnikiem jest proces koordynowania linii działania wychowanka i wychowawcy, tj. tworzenia wspólnoty w działaniu przez uzgadnianie jego celu i znaczenia oraz wszelkich innych parametrów (sposobów, pożądanych wyników) jak również dystrybucji odpowiedzialności, kontroli oceny. Osobisty wkład w tworzenie współdziałania wymaga od podmiotu zaangażowania wielu funkcji komunikacyjnych, porównawczych i społecznych. Własne działanie trzeba uzasadnić, zaplanować, efektywnie przeprowadzić, ocenić.

      Wyróżniamy dwa modele nauczania. W modelu X – w centrum uwagi znajduje się nauczyciel – jego potrzeby, jego komfort fizyczny i psychiczny, jego osoba. To uczniowie mają dostosowywać się do nauczyciela, właściwie do tylu nauczycieli, ilu ich pracuje w szkole.

W modelu Y – w centrum uwagi jest uczeń:

· jego potrzeby i zainteresowania np. czego i jak chce się uczyć

· jego opory i bariery, np. czego nie może i nie chce się nauczyć

· jego potencjalny dyskomfort psychiczny i fizyczny, np. stres, zmęczenie, poczucie nie radzenia sobie, poczucie mniejszej wartości

· sposoby motywowania go do uczenia się tak, by nauka stanowiła w pełni satysfakcjonujące ucznia wyzwania.

Słowo „wyzwanie” oznacza, że uczeń daje z siebie wszystko na górnej granicy własnych możliwości, jest zmęczony, ale szczęśliwy z pokonania trudności.

W modelu Y nie ma mowy o zmuszaniu ucznia do nauki, zwłaszcza, że tak naprawdę nie jest to możliwe. Bo nawet jeśli „wykuje” coś i zda to proces zapominania rozpocznie się prawie natychmiast, na skutek działania psychologicznego prawa efektu, którego autorem jest znany psycholog amerykański  E. Thornolike: 

Prawo efektu mówi, że dążymy do takich przeżyć, które dostarczają nam emocji pozytywnych, a unikamy przykrych sytuacji i negatywnych uczuć.

Bardzo szybko zatem zapominamy to wszystko, czego uczyliśmy się pod presją, z przymusu, z przykrością, pod groźbą kary, czyli przy motywacji typu lękowego.

W modelu nauczania typu Y – motywowanie to zachęcanie, wywołanie zaciekawienia, pokazywanie korzyści z uczenia się. Nauczyciel stara się zmniejszyć stres ucznia do niezbędnego minimum, stanowiącego poprawę życia, a nie – jak w modelu X – powiększać niepokój do koszmaru powodującego nerwice szkolne.

      Pierwowzorem relacji między nauczycielem a uczniem jest relacja z matką – od najwcześniejszych chwil.

Ważne jest, aby nie zastanawiać się co zmienić w wychowanku, ale nad tym jakie są relacje między nim a wychowawcą. Należy zastanowić się nad tym, co wychowawca może zmienić w sobie.

Relacje matki z dzieckiem, dziecka z ojcem i z innymi członkami rodziny, oparte są na silnej więzi. Dostarczają wiele satysfakcji i przyjemności cielesnych (wspólne spacery, zabawy, jedzenie, troszczenie się o siebie). Ważną cechą tej więzi jest jej ciągłość.

      Relacja między nauczycielem a uczniem to pierwsza relacja w życiu dziecka oparta na wspólnym zadaniu. Te relacje, które opierają się na wspólnym działaniu polegają na tym, że nie łączą ich inne wspólne aspekty życia i ich uczestnicy nie mogą o sobie wiele wiedzieć. Pracują dla wspólnego celu, wnosząc wkład w jego osiągnięcie. Patrzą w tym samym kierunku bardziej niż wzajemnie na siebie. Ten związek zadaniowy przynosi satysfakcję psychiczną - wyklucza bliski kontakt, zaspakajanie potrzeb cielesnych. Jest ograniczony w czasie, w tym znaczeniu, że partnerzy spotykają się jedynie na krótko, w uzgodnionym terminie i spodziewają się zakończenia kontaktu po wielu miesiącach lub latach. Mimo tych szczególnych właściwości i ograniczeń kontakt ten może być bardzo znaczący. Czasem może przeważać nad silnymi, emocjonalnymi relacjami rodzinnymi. Może bowiem dawać wytchnienie, ze względu na swoją prostotę i bezpieczny spokój. Nauczyciel i dziecko przyjmują za rzecz naturalną, że każdy musi wnieść swój wkład, aby wspólnie dotrzeć do celu i żaden nie uważa tego za łatwe zadanie. Każdy z partnerów może popełniać błędy, doznawać frustracji, niepowodzeń i zniecierpliwienia  swoją relacją twórczą.
Właściwą intencją nauczyciela powinno być zmienianie i doskonalenie postaw ucznia. Może on tego dokonać wówczas, gdy podejmie się tego w pełni świadomie, współpracując z rodziną, sposób w jaki nauczyciele i rodzice mówią do dziecka, informują je co do niego czują, ich stwierdzenia mają wpływ na jego szacunek do samego siebie i poczucie własnej wartości. Młode, silne osobowości ulegają wciąż wpływom otoczenia, środowiska i społeczeństwa – tak szybko ulegającego przemianom, a normalne procesy powodują kształtowanie się określonych przekonań postaw i zachowań, a zwłaszcza  ich świadomości. Stąd też nauczyciel powinien posiadać wiedzę psychologiczną i pedagogiczną, a także intuicję, by móc wpłynąć na drugiego człowieka jakim jest uczeń. Musi okazywać się wiarygodny ponad wszelką wątpliwość i nie może przestać być człowiekiem.

Aby móc wzmocnić pracowitość u dzieci, nauczyciel musi mieć pozytywny stosunek do swojej pracy. Po rodzicach i rodzinie jest osobą szczególnie ważną w życiu dziecka. Staje się wzorcem do naśladowania, źródłem wiedzy o świecie. Oddziaływuje  własnym przykładem nawet wówczas, gdy z pozoru wydaje się, że to nie ma miejsca (poza szkołą).

Uczniowie mają swoich ulubionych nauczycieli, których cenią przez posiadane cechy. Wyróżniamy wśród tych zalet:

· kulturę osobistą,

· znajomość przedmiotu,

· poszanowanie własnej godności i godności ucznia,

· sprawiedliwość, poszanowanie autonomii,

· opiekuńczość,

· stawianie wymagań, 

· tolerancję dla zainteresowań, poglądów, kultury, religii.

Aby dobrze przekazać wiedzę nauczyciel musi brać pod uwagę indywidualność każdego z uczniów:

1. Wychowanka traktować jako partnera, a nie jako przedmiot dyskusji.

2. Oczekiwać od ucznia tego co najlepsze.

3. Zauważać potrzeby drugiego człowieka.

4. Wysoko podnosić poprzeczkę doskonałości.

5. Stwarzać sytuacje, w których niepowodzenie nie oznacza przegranej.

6. Okazywać uznanie i chwalić osiągnięcia.

7. Wzmacniać pozytywnie i negatywnie.

8. Nagradzać współpracę.

9. Przekazywać zróżnicowane, ciekawe, ożywione, zaskakujące i tajemnicze informacje.

10. Prowokować do działania.

Wraz z wiekiem uczniowie są coraz bardziej wrażliwi na próby wpływania na nich. Wielkim wyzwaniem dla nauczyciela jest próba zmienienia ukształtowanych już postaw.

      Aby dziecko było zdolne do podejmowania trudnych zadań musi mieć zaspokojone potrzeby z pierwszej hierarchii wartości, tj. fizjologiczne, następnie potrzeby bezpieczeństwa, akceptacji i miłości. Dziecko takie łatwiej przystosowuje się do nowych sytuacji, ma lepszą samoocenę, wiarę we własne siły, realnie podchodzi do zadań nie przeceniając swoich możliwości, wie, że jest osobą wartościową.

Dzieci mające więcej osiągnięć zwiększają poziom swoich aspiracji. Wewnętrzna harmonia powoduje to, iż dzieci dobrze przystosowane łatwiej osiągają sukcesy, szanują pracę swoją i innych osób.

Dobry nauczyciel interesuje się dziećmi i młodzieżą. Zainteresowanie to wyraża m. in. chętnym przebywaniem z nimi, dążeniem do nawiązywania z uczniami różnych kontaktów.

Cechy dobrego nauczyciela istotne w relacjach między nim a uczniem to:

· poczucie odpowiedzialności

· zaangażowanie emocjonalne

· optymizm w zakresie nauczania i wychowania

· traktowanie uczniów jako rozwijające się jednostki będące przedmiotem jego oddziaływań

· ingerowanie w zachowanie innych ze względu na dobro osób, z którymi się kontaktuje

· respektowanie innych uwzględniając ich właściwości indywidualne

· dostrzeganie w uczniach różnorodnych wartości pozytywnych, chęć pomocy w ich rozwoju

· wrażliwość pedagogiczna (dostrzeganie w każdym jakiejś cechy indywidualnej i umiejętność zastosowania do niej swojego postępowania)

· respektowanie indywidualnych różnic między uczniami

· dbałość o informację zwrotną (umiejętność nie tylko mówienia do uczniów, ale również przysłuchiwania się temu co mówią) i uwzględnienie tych informacji w swoich działaniach.

· zgodność własnego postępowania z głoszonymi ideami (autorytet)

· sprawiedliwość

·  obiektywne kryteria oceny

· wesołe usposobienie.

Indywidualizm, podmiotowość, wartość osoby ludzkiej w szkole, traktowanie każdego ucznia jako niepowtarzalnej istoty przemawiającej własnym głosem w swoich sprawach, rozwijanie jego osobistych zainteresowań i aspiracji, wreszcie rozwój wyobraźni i twórczości w działalności szkolnej to nowe kategorie edukacji. Współczesny nauczyciel i uczeń zyskuje coraz większe obszary niczym nie skrępowanej podmiotowej działalności.

      Według R. Steinera człowiek rozwija się poprzez określone stadia stanowiące syntezę wzrostu biologicznego, psychicznego i dojrzałości społecznej. Odpowiednio do wyróżnionych stadiów stosuje się wymagania pedagogiczne. Nakierowane są one na poszukiwanie w dziecku jego twórczych sił psychicznych, na jego upodmiotowienie w procesie dochodzenia do osobistej filozofii życia, do swoistej mądrości życiowej. Niezbędnym warunkiem upodmiotowienia człowieka w edukacji jest stworzenie klimatu wolności, pełnego poczucia sprawstwa i planowania swoich działań.

Pragną przytoczyć, za autorem książki, praktyczne strategie związane z rozwojem osobowości dzieci, poszanowaniem ich indywidualności. Moim zdaniem rady te mogłyby pomóc nauczycielowi i rodzicom zrozumieć zachowania dzieci i przyczynić się do lepszych interakcji między nimi. Twierdził on, że:

Jeśli dziecko żyje w atmosferze krytyki

· uczy się potępiać,

Jeśli dziecko żyje w atmosferze tolerancji

· uczy się być cierpliwym,

Jeśli dziecko doświadcza wrogości

· uczy się walczyć,

Jeśli dziecko musi znosić kpiny

· uczy się nieśmiałości,

Jeśli dziecko jest zawstydzone –

· uczy się poczucia winy,

Jeśli dziecko żyje w atmosferze zachęty

· uczy się ufności,

Jeśli dziecko jest akceptowane i chwalone

· uczy się doceniać innych,

Jeśli dziecko żyje w atmosferze uczciwości

· uczy się sprawiedliwości,

Jeśli dziecko żyje w poczuciu bezpieczeństwa

· uczy się ufności,

Jeśli dziecko żyje w atmosferze aprobaty

· uczy się lubić siebie,

Jeśli dziecko żyje w atmosferze przyjaźni

· uczy się tego jak znaleźć miłość w świecie.

Antypedagogika, którą często się ignoruje na gruncie pedagogiki, a niekiedy nawet wprost się ją zwalcza, proponuje taki pozytywny program działania – jest nim współbycie z dzieckiem, kochanie go i nie ingerowanie w jego rozwój.

      Problemy podmiotowości i partnerstwa w edukacji należą do bardzo trudnych, z którymi boryka się pedagogika od bardzo dawna. Podmiotowość jest interesującym tematem – bardzo ważnym tak samo w teorii, jak i w praktyce. 
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